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W rocznice rozpoczęcia M n v  w Hiszpanii

Skrytobójczy mord n» osobie 
przywódcy monarchistów hisz­
pańskich, b ministra finansów 
Calvo Sotelo byl pewnym wstrzą­
sem który zaważył w przemożny 
sposób na losach najmłodszej w 
Europie republiki

M O f U L t f i  S P R A W C Y  
Z B k O L M

.. Mozei ie nakazać parlamento­
wi uchwalenie wam votum zaufa 
nia, nie uwolni was to jednak w 
niczem od krwi Calvo Sotela, któ 
ra przywarła do was i hańbi 
wasz system rządzenia..." — mó 
wił pod adresem rządu „Frente 
Popular" Gil hobles na posiedze 
n ij stałej komisji Kurtctów.

Moralni sprawcy morderstwa 
13 lipca usiłowali tłumaczyć ten 
fakt, zemstą osobistą. Nie przeko 
nało to nikogo. Oskarżenie Gil 
hoblesa podjęła cała narodowo 
myśląca Hiszpania.

28 L I P C A  * 9 ^ 6  R
W tej atmsoferze i - eczorem 18 

lipca nadeszły z Marokka hisz­
pańskiego pierwsze wiadomości o 
buncie oddziałów wojskowych, o 
st-rciach w porcie El Arass. 
Powstanie 22 dywizji piechoty 
pod wodzą gen. Quiepo de Liano 
w Sewilli 1 przejście na stronę 
powstańców zeregu okrętów wo­
jennych przerzuciło żagiew pow­
stania z Marokka na półwysep pi 
renejski.

W pierwszych dniach wojny 
hiszpańskiej stało się jasnym, ie 
powstanie skierowane jest prze­
ciwko rządom frontu ludowego. 
Komunikaty prowizorycznego rzą 
du hiszpańskiego w Burpos pod­
kreślały z naciskiem narodowy 
charakter powstania.

W O J N A  P C T B W A ~ .  
M 1 E 5 L A C

Przewidywano początkowo, że 
wojna domowa w Hiszpanii za­
kończy się szybko. Wszak już w 
pierwszych dniach wojny pro­
wincji: Nawarra Alawa Leon. Ło­
iła, Galicia, Bajadoz, Siara Ka- 
•iylia, Guadalajara, Huesca i 
Lenda znalazły się w ręku pow­
stańców. »Północna armia pow­
stańcza, nie napotykając ha żacen 
•pór posuwała się ku Madrytowi. 
„Wujna potrwa najwyżej mie­
siąc" — donosili wówczas kores­
pondenci i  terenów objętych 
walkam'

Zbyt wiele jednak 
wszelkiego

czalnym", w którym wy^cóhowy- 
wano najnowsze zdobyczą techni­
ki w dziale budowy sprzętu bojo- 
wego.

Wojna domowa przeciągnęła się 
z miesiąca na miesiąc... w niewia­
dome. Szersza opinia, prócz fa­
chowców wojskowych przestała 
niebawem interesować się per­
manentną wojną. Ludzie „przy­
zwyczaili się" do opisów krw_ 
wycn okrucieństw czerwonych 
milicjantów — opinia Europy 
zajęła się inmmi aktualniejszymi 
troskami.

Tylko w gabinetach dyploma 
tycznych toczono nadali obłudne 
rozmowy o nieinterw encji w spra 
wy wojny hiszpańskiej. Do dzi­
siaj.

Buhaterska obrona Alkazaru 
przez garstkę kadetów z Toledo 
zwróciła znów uwagę na Hiszpa­
nię. W listopadzie, gdy rząd czer­
wony uciekł, przed stojącymi u 
bram Madrytu wojskami narodo­
wymi, do Walencji, odżyły znów 
nadzieje rychłego zakończenia 
wojny hiszpańskiej. Potem przy­
szedł upadek Malagi, zdobycie 
Bilbao, ostatnio ofensywa na 
Santander.

Wojna hiszpańska stała się 
snów... monotonna i nie interesu 
jąca. Incydent z krążownikiem 
niemieckim ZDombardowanym 
przez samoloty czerwonego rzą­
du i odwetowym zbombardowa­
niem Almeiii przypomniał znów 
Europie, że z morza Sródziemne- 
gc może paść iskra wojny na ca­
ły kontynent.

O D R A  D Y ,  O B K A E  Y ~ .
Incydent ten szczęśliwie zała­

godzono i powrócono znów do o-

braa komitetów, podkomitetów, 
sekcji i rzeczoznawców w spra^ 
wie nieinterwencji w sprawy hi- 
szpańsKie.

Dziś, gdy obchodzimy —  jak 
dziwnie brzmi to siowo w odnie­
sieniu do wojny domowej —  rocz 
nicę rozpoczęcia krwawych wy­
padków hiszpańskich, sprawa 
nieinterwencji jest tas samo „w 
lesie" jak przea rosiem —  przy­
puszczalny termin zakończenia 
wojny domowej tak samo niezna 
ny, jak wówczas — 18 lipca 1936 
roku.

Ale nie w tym tkwi Istota rze­
czy. Ludzi, któizyby, się łudzili 
co do skuteczności perti aktacji 
o nieinterwencję, jest dzisiaj bar 
dzo niewielu. Świadomość skut­
ków, jakie na układ stosunków w 
Europie wywarłoby ulokowanie w 
Hiszpanii bazy wypadowej bol- 
szewizmu, w wypadku zwycięst­
wa czerwonych —  jest coraz pow 
s?,echniejsza. A  w tym przecież 
ptreszcza śię znaczenie istotne 
wojny hiszpańskiej.

O B R A Z  P R Z Y S Z Ł E J  
W O J N Y

Idźmy dalej. Europa przyzwy­
czaiła się patrzeć na obraz woj­
ny hiszpańskiej jako na pewnego 
rodzaju wizję przyszłej wojny 
europejskiej.

„Tak będzie zapewne wyglądać 
przyszła wojna europejska" —  
powtarzają sobie politycy, dyplo 
maci 1 szarzy ludzie. Starcie na 
cjonalizmu z komun.zmem —  
wojna prądów narodowych z „du 
chem wiecznym rewolucjonistą" 
pieczołowicie hodowanym na ło­
nie Ir^aela, walka dwóch świa-
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tów... To nam grozi —- powtarza­
ją sobie z obawą.

I  G D  W ó C H  
S T  R O N A C H -

Spójrzmy więc ns metody walki 
na atmosferę panującą w obu ar­
miach walczących w Hiszpanii, 
na pobudki zmagań zbrojnych u 
jednych i drugich.

Czerwone bandy milicjantów 
nie miały swojego Alkazaru, nie 
miały tylu dropnych rozmiarami, 
lecz wielkich znaczeniem boha­
terskich wypadków poświęcenia, 
nie zarejestrowanych przez prasę 
zaginionych, zapomnianych w na- 
tłoKU wydarzeń

„Czerwona armia" hiszpańska 
ma za sobą rzeź Malagi — krwa­
we egzekucje Kobiet i azieci, zgli­
szcza kościołów i bezcennych 
wprost pomników kultury. „Czer­
wona armia" hiszpańska zna de­
zercję, bunty oddziałów i Krwawe 
porachunki miedzy przełożonymi 
a podwładnymi, gdy zabrakło pe- 
setów w szkatule Frente Popular. 
I to jest obraz istotny atmosfery 
moralnej panującej po obu stro­
nach walczących w Hiszpanii 
wojsk Obraz któay dzisiaj trzeba 
przypomnieć.

Czerwona H.szpania nie miała 
swego Alkazaru...

„Miles11.

PSimOBA
DROGOWSKA2E

Drięłc zastosowenuu szlachet­
nych włókien m orw y do w y ­
robu b i b u ł k i  papierosowej, 
najwyższą moc i delikatność 
osiitsnęły samoapdi*e 2 w i j l d
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Słuszne postulaty techników polskichUniezależnić przemysł naftowy
od w p ł y w ó w  m ę i J z y n a r o u ć w k i  ż y d o w s k i e j

W dn. 16 b. m. delegacja Nacz. 
Org. Stow. Techników R P. 
(NOST) złożyła w Ministerstwie 
Przemysłu i Handlu memoriał, w 
którym zwrócono uwagę na ko- 
mecznośt unarodowienia prze(„y

Dziwne uro-szczenfe Rzeszy
A u U n o m i s  S l a s k a  b ę d z i e  u t r z y m a n a

O b ro n n o ś ć , z a c z e p n n ś ć  c z y  za b o rc z o ś ć ?
Sprawa ustroju województwa

śląskiego znalazła oświetlenie w 
postaw iły ' wywiadzie z woj. Grażyńskim, za- 

roćzaju mięćzynaro- mieszczonym na łamach „Kurie-
dówki na karię frontu ludowego | ra Warszaw skiego11. Woj. Gra-
w  Hiszpanii, by bez oporu i „po- żyński powiedział m. in.:
mocy" dla swych madryckich to­
warzyszy miały zgodzić się na 
przegranie tego atutu. Zbyt po­
nętne były złote pesety z Banku 
Hiszpanii, dla zgłodniałej złota 
Francji, by oprzeć się miała do- 
kusie rzucenia na teren wojny 
setek wagonów broni i amunicji z 
fabryk francuskich. A zresztą 
ppnowie Lejba Blum i Daladieri 
— ówczesny minister wojny we 
Francji — mieli jeszcze inne 
przyczyny, by dopomagać „czer­
wonemu rządowi11 w Hiszpanii. 
Przyczyny natury „ideowej" — 
obaj byli dostatecznie silnie za­
interesowani w zwycięstwie czer­
wonych za Pirenejami, by nie 
podjąć wszystkich kroków dla u- 
ruchomienia całego aparatu „po­
mocy" dla wojsk „Frente Popu­
lar",

• C £ R o D E K  
D O Ś W I A D C Z A L N Y ”

Niebawem ujawnione zostały 
zainteresowania Sowietów wypad­
kami na półwyspie Pirenejskim. 
Przy akompaniamencie rozmów

—  Ze sprawą konwencji gene" 
sbei łączor.o nie.,ednorKotnit. «  
opinii polskiei zagadnienia auto­
nomii Śląskiej, dogląd ten jest 
błędny, autonomia bowiem zostało 
nadana Śląskowi jednostronnym 
aktem ustawodawczym, powzię­
tym prz;z Sejm Rzeczypospolitej 
Polskiej. Dzisiaj sprawa ta jest 
żywo d: g  n tow u, a na terenie ślą­
ską. Opinia jest pod tym wzglę. 
aem taka, ie atatut organiczny po­
winien potne rewizji, iak puno 
 ̂ loro o, zawiązał się tu na tere 

nie specjalny K om itet, o p r a ca w u -  
jąc f -> zagaeaienie Do niego 
wchodzi przedstawiciele wszyst­
kiej grup. Uważam, ze z punktu 
widzenia narodowego utrzymanie 
samodzielnego województw „ ślą 
skiego jest koniecznością.

do oororamienia w sprawie cptan A  no —  zobaczymy jak Niem-
p « w iychW yCh rozumieją T O z umienie z Pol

Do omówienia tych rokow ań - ką' A  rat^ :' zobaczyliśmy, 
I jeszcze powrócimy. Okazało się sądząc po dotychczasowej _ch po 

pra; nich, jak uało w tym wy- lityce w stosunku do mniejszości 
podku rząd poiski licz;, się z du- polskiej! 

porozumienia polsko - r.ie*ehera
G órona c zy  z d o b y w u o ś ć

„Polsk? Zbrojne" omawia zna-
mieckiego, co napełnia nas troską 
o los numczyzny na Górnym Ślą­
sku i w t-oisce.

Zdawaliśmy sobie snrawę z te- c*enie hasła „obrony Polski", sta 
?,o, ż« układ z r. 1S34 zawarty mię rając się mu nadać nieco bar- 
dzy obu państwumi nie usuwał dziej „ zaczepny charakter: 
jeszcze zupełnie punktów tarcia
miedzy obu państwami,

Z tego powoda nie przywiązywa 
itsmy wagi do niektórych pOju- 
nięe po strunie polskie] w tttusuii- 
ku do- Nieiuców, nie zapominając 
^ednak o nich. Tym trudniej jest 
nanr obecnie zrozumieć zachowa 
nie się rządu polskiego w poruszo­
nej sprawie.
To wystąpienie robi dość nie­

smaczne wrażenie. Sprawa optan 
tów jest jasna i prosta. Nipmcy

Zdawałoby się pozornie, że o- 
bronf* — to tylko trwanie na miej­
scu; ie słowo „obrona11, to poję­
cie proste, oznaczające najzwyklej 
sze wyczekiwanie w pozycji bier­
nej działania przeciwnika. Zagad­
nienie to praećatawi* się jednak 
wręcz odmiennie, posiada różne

siu naftowego kopalnianego Stow. Techników w sposób na- 
Preemfsł naftowy obecnie opano stępujący charakteryzuje szkodli 
wany jest prawie wyłącznie we wystąpienia żydowskie:
przez kapitał żydowski. Stwarza 
to niebezpieczeństwo na wypadek 
wojny, gdyż żydzi, z kapitalista­
mi zagranicznym1 na czele stano 
w‘ą ooca agenturę.

Przy motor.,'zowaniu armii i

„Naczelna Organizacja Stowarzy­
szeń Techników R .P. uważa za nie­
zbędne ustanowienie prawnego prze­
pisu, w myśl którego jedynie obywa­
tele polscy będą mogli otrzymywać 
odnośne upiawriiema w Kopalnictwie 
naftowym, nwie.dzamy również, iż 
wszelkie usiłowania, zmierzające do 

zapotrzeboi. aniu przez nią olbrzy odbierania uprawniei aosol wentom 
mfcłt tośd- płynnego oaliwa, jest szkół technicznych pod różnym, po- 

, , , , . , zorami, — są ukrytym dążeniem do
niedopuszczalne t jierowame ob eliminowania żywioiu polskiego z pla 
cnego stanu rzeczy, przy którym cówek przemyśłowycli w Polsce, za 
następuje dalsze zażyJzenie prze stępowania ich eiementcm Oucym, ga* 
mysio naftowego i uzależniani! d-  przemyj naftowego i
, , _ » r  „• „ •  i patrzącym nicchętme na Poiaków.
losoę przyszłej wojny od mię- rozwijających Inicjatywę w duedzi-

nie przemysłowej po otrzymaniu u-
prawnień zawodowych".

Należy przypuszczać, iż odnoi-

dzynarodówki żydowskiej.

Zażydzenie naftowego przemy­
słu kopalnianego nastąpiło . .
w wyniku ~ wadliwie ujętej ie b lżel zainteresują
Krajowej TJstawy Naftowej w si«  8Praw{f kopalnictwa naftowe- 
an. 22 marca 1908 r., która do g0, 
chwili obecnej nie została w cią- j 
gu 30 lat znowelizowana i dopu- j 
szcza do kierowania robotami! w i 
pierwszej k,as>e niebezpieczeńst­
wa osobom, które me posiadają te­
oretycznego przygotowania a wy 
każą się kilkuletnią praktyką i 
złoża jedynie w miejscowym st? 
rostwie górniczym egzamin z u- 
siawoaawsiwa naftowego.

, , . . . ’ Nle więc dziwnego, że nasza

* * * * *  < * * « *  > -  
ko w porównaniu z wysoko posta

jawiać
nie warunków i zadania.

Wynika z tego. że obi ona uleż- wionę techniką rafineryjną. W

K C L C E B e i

R Ó 2

Jak widać 1) autonomia Śląska mogą zmuszać polskich optantów 
będzie utrzymana, 2) Statut orga do opuszczenia granic Rzeszy, a 
niczny woj. śląskiego będzie Polacy — niemieckich. To jest 
zmieniony — ale kiedy, niewia- właśnie przewidziane w konwen- 
domo Zapewne sprawa ta powin- cji genewskiej, czyli w umowie 
na znaleźć się na porządku sesji polsko - niemieckiej. Z jakiej ra­

cji Poiska ma nagle godzić się 
na tę niekorzystną dla siebie

zwyczajnej Sejmu.

Nieprzyzwoity wybryk. . .  - zmianę umów z Niemcami? Czy
a,V0eEK SCner B e o b a c h te r "  zdaniem hitlerowców porozumie-

  Tymczasem o przebiegu likwi- nie z Niemcami ma polegać n&
o zachowanie neutralności ^acii sPraW śląskich dowiaduje- ustępowaniu z naszych praw i 
państw europejskich wobec wy- niy się niektórych rzeczy z prasy rewidowaniu umów na korzyść 
padków w Hiszpanii — wysyłano niemieckiej. „Voelkischer Beoba- Rzeszy? W takim razie pozostaje 
za Pireneje transporty najnowo- chter11 oficjalny organ parti. hi- Pytanie czy wogóle warto z Niem 
eześmejszych środków bojowych, tlerowskiej, czyli właściwie rzą- car robić jakiejś umowy?
W Hiszpanii ulokowali się wicrót- du Rzeszy, pisze:
ce obserwatorzy sztabów general­
nych państw eurooeiskich — 
krwawe wypadki wojny aomowej 
stały się „ogródkiem aoświad-

Nie bez rozc^arowarna otuje
my fant, ie w toku rOkow_ń o za-

Z ł a i  p r z e n m i a p o  w L a t e r i i
s i a r o i t

Zanieczyszczona krew może po­
wodować szereg rozmaitych do­
legliwości; bóle artretyczne, wzdę 
cla, odbiiania, bóle w wątrobie, 
niesmak w ustach, brak apetytu, 
skłonność do tyca. plamy i wy­
rzuty na skórze. Filtrem dla 
krwi jest wątroba. Choroby złej 
przemiany materii niszczą orga­
nizm i przyśpieszają starość. Ra 
cjonalna zgodną z natury kura­
cją jest normowanie czynności

Śląsk Opolski
..Czac" wyraża obawy na te- 

pewnienie praw nien 'eckich na mat losu mniejszości polskiej na 
Górnym Śląsku po upływie U zw. niemieckim:
konwencji genewskie nie doszło

Ocen* fakłn wygaśnięcia Kon­
wencji^ eórnoślaskiej nie może bj. 
dzić • Sinicy zdań, ńlęak przeszedł 
kw rantonną, która jakkolwiek 
ciężka.^ była koniecznością. Była 
io bądź cc bądź resztka niewoli, 
ostatnia konsekwencja rozdziału 
zi ;m pobkich. Dała ona Śląskowi 
okazję do zadokumentowania raz 
jeszcze swej polskości i związs- 
nia x macierzą. Należy gię cie- 
nyć, że nę sk mczyla. Obaw bu- 
dzić moź-? tnlko li* mniejszości 
polckiej na 61 jaku Opolskim. Nie 
sądzimy jednak. afcv wygaśnięcie 
konwencji mogło przyczynić się 
da jego pogorszenia. Cóż bowiem 
jako narzędzia ochrony 
mniejszości narodowej 
nmowa, po tamtej

wątroby i nerek.
Dwudziestoletnio doświadcze­

nie wykazało, że w chorobach na 
tle złej przemiany materii, chro­
nicznych zaparciach, kamieniach 
żółciowych, żółtaczce, afitretyź- 
mie ma ją zastosowanie zfoła 
„Lholekmaza14 14. Niemojcwnkie- 
go. Broszury bezpłainie wysyła 
labor. fizj.-chem. „Cholekinaza", 
Warszawa, Nowy świat 5, oraz 
apteki i skł. apt

n« jest różnorodnych czynni- rafineriach bowiem pracuje zni- 
kow, tym samym więc i pojęcie KOmy pJ ^  ; ^  stan0.
ob-ony jest zby* szeroaie, by mo­
gło bvć dostatecznie so, ecvzOwane 
co do sposobów działania, nie 
mniej jednak jest jedna naczelna 
i bez-iporna zasada obrony, a mia 
nowicic: „Obrona nie może być 
bie~ńa, mus. być zaczepna", czyli 
•ne jest to bierne wyczekiwanie na 

udei zenie przeciwnika, lecz mnsi 
być działaniem zaczepnym.
Wywody te nie zmieną faktu, , , , ,, ,

że obrona obliczom jest ni -.bro- Mwentom_jaskich
nieme istniejącego stanu rzeczy, 
a nie na zdobycie czegoś nowego 
„Zaczepność" — to tylko kwestia 
t a k t y k i  obronnej, a tu cho­
dzi, o co innego — o zdobvw- 
czość.

Zdobywczość nie koniecznie 
wyrażająca s!ę w t e r y t o ­
r i a l n y c h  suKcesacn. Moż­
na zdobywać wartości moralne, 
naukowe, gospodarcze i t. d. Ale 
tylko wtedy, jeżeli się do życia 
ma charakter zdobywczy, me „za 
czepny" i nie „obronny".

wlsknch kierowniczych znajdują 
się prawie wyłącznie polscy tech 
nicy.

Znamienne są również metody 
pewnych grup inżynierskich, któ­
re przed niedawnym czasem 
zwróciły się do władz o odeora- 
aie jakichKOlwiek uprawnień ab- 

szkół tech­
nicznych. Owijając starannie spe 
cyficzne frazeologią swoje inten­
cje, Organizacja Inżynierów, 
stwierdziła tym samym niebez 
męczeństwo dla żydowskiego ka­
pitału zaangażowanego w prze­
mysł naftowy, grożące od strony 
technisów polskich.

Rada Główna Naczelnej 0 ”g.

■ m E Z Z i& D N A  
W Y P R « W A

Grupka młodych łudzi lu- 
biąca podróżować na wzór 
gr-Andziarzy za podallcowe 
pieniądze umyśliła jechać zdo 
bywać góry Afganistanu, na 
których pasą się barang i tu­
bylcy. Po drodze m i^li też za­
wadzić o Kaukaz, odkryć Ty- 
flis i  inne nieznane miejsco­
wości.

Sowiety nic. pozwoliły na 
przejazd ani na szwędanie sic 
po górach. Ponieważ jednak 
obiecane subsydia trzeba wy­
dać, więc nasi alpiniści wybić 
rają się w Alpy. Zdobędą tam 
niebywałym wysiłkiem woli i 
mięśni parę pałace - hoteli na 
szczytach. Muszą tylko dobrze 
uważać by podczas mrożącej 
kawę w termosach wspinacz­
ki nie uipaść pod kolejkę zę­
batą.

K a  k o ta n ia c h  \ u b o za c ii
Pamiętajcie c nepieran u P t a k ó w
Nasz czytelnik p. Biedunkie- 

wicz nadsyła nam następujący
N* .w iist t nrośba o umieszczenieKatowlcacf wydarzyła są dziś kata- *  1

strofa szybów cuwl, w  której zginął
20-letni harcerz Paweł Cekałr z dru­
giej drużyny harcerskiej hn. Toma- 
jcbz Zana z Pawłowa Katowickiego. 

Cekoia wystanował do lotu za sa­
molotem i kiedy na skutek wadliwe­
go startu zmuszony byl fądew/ać, wy­
skoczy! ze spadach!' mem. Który się 

naszej ni« .ozwinął, tak, że Cekal? spat" na 
wi-rta by ta ciemię i rozstrzoskat czaszkę. Mimo 

stronie grani- j natychmiastowej pomocy zmarł ł  r 
cy, notorycznie nie urzeetrzegana. szpitalu. Szybowiec nległ zniszczenia.

■Szanowny Panie Redaktorze.'
Tutaj nad Narocza przyjęci ul 

obóz mniej więcej około 60 osób Na­
zywa się Obói, Pracy Rlubn XI Li­
stopada. Zbudowali w dąstu 2 ty­
godni szur- betonową 100 mtr. i 
piękną kapliczkę.

Jest u nas 3 sklepy, 2 eolskie i X 
żydowaki. Gdyby wszystkie obczy 
eo tn do nas przyjeżdżają miały ta­
ki dobry stosunek do polskiego han-

nas wyjechać.
Jestem mistrzem krawieckim '  ro­

bie lniane wbrapia ala tur; tów, 
moja żona ma sx!ep spożywczy, dwa 
interesy razem złącaone, phtey aa 
czysto polska.

Proszę o ogłoszenie, żeby i inr.e 
obozy L. K., Schronisko Nauczy­
cielskie i hare»rstwo popierał} pla­
cówkę polską i przyczyniły się t^m 
.samym, jak o robi najwięoej obóz 
pracy Kluon IX Listopada, do wvgie. 
dlema się z Naroczy żydov skiego 
spcku’aiita. 7, poważaniem Mieczy­
sław Bedunkiewicz.« “ U I/ u ł iv n  UW KO ll-  - •»*v,«u*im y,

dlu toby i ten ostatni żyd musiał od 1 Bez komentarzy


